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Telegramy. © 
Wiceika Kwatera Główna. 
6-go sierpnia. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 
Waiki pod Pozieres trwają. Wie- 
czorerń rozchwiały. się częściowe a- 


-taki nieprzyjacielskie w lesie Fou-- 


freaux, oraz silne natarcia na: północ 
ed Somme. Na terenie Mozy, szcze» 
gólnie zaś na prawo od rzeki, arty- 
lerje rozwinęły energiczną akcję. 
- Toczą się zacięte: wałki piechoty o 


"były fort. Thiaumont. Liczba jeń= 


„ców zabranych w odcinku Fleury do- 


_Sięgła 16 oficerów i 576 żołnierzy. | 


„W. lesie Chapitre uczyniliśmy wczo- 


raj dalej postępy, Tutaj w ręcena-- 


sze wpadło, w liczbie nierannych, : 


nach pod Vermelles, oraz-w pobli- 


żu wzgórza Combres miny nasze od- 


niosły pożądany skutek, W -wielu 
punktach odparto patrole nieprzyja- 
cłelskie. Pod.Craonelle i na wzgó- 


rzu Gombrćs powiodły się nasza wła- 


sne przedsięwzięcia. ą 
- "Ogniem ochronnym  strąciliśmy 
samolot nieprzyjacielski na półucc 
od Fromelles, oraz inny samolot w 
walce powietrznej na północny za- 
chód. od Bsaupaume. AE 
©. Z widowni wschodnisi. - 
Grupa wojsk generała marszałka polnego 
_ Hindenburga. a, 
Oczyszczono wydmę piaszczystą 
na południe od miejscowości Zarcze 
(sad Btochodem) zajmowaną jeszcze 
przez przeciwnika, kontrataki odparto, 


wzięto do niewoli 4 oficerów 1 300- 
żołnierzy, zdobyło 5 karabinów ma-. 
szynowych. Pod Załeściem i na pół-- 


nocny zachód od niego Rosjanie zy- 
skali zachodni brzeg Seretu. ę 
Front wojsk feldmarszałka arcyksięcia 
a Karola. 
"Na froncie armji generała hra- 
biego Bothmera, na przedpolach sta- 
czano wałki, nie posiadające szcze- 
.gólnego znaczenia.: Wojska niemiec- 
‘kie w Karpatach odniosły dalsze suk- 
CESP o a o CE A AE 
Z widowni bałkańskiej. 
Nie nowego. 00o 
-Naczelne Dowództwo „Wojskowa 
Urzędowy komunikat 
austryjacki. > 
„ WIEDEŃ, 6-go sierpnia. 
| Z widowni resyjskiej. 
front wojsk feldmarszałka arcyksięcia 
0 - Karola. : 


o Na terenie Capul spełzły na ni- 
-czem liczne rosyjskie ataki. Na po- 


dudniu od Jabłonicy i Tatarowa po- 
stępują wojska . austryjacko-węgier- 
skie i niemieckie . naprzód, poznimo 


gwałtownej obrony nieprzyjaciela. 


"| -darzenia, 


"zmienna walka. 
„mie generała Fatha:w zakończonych 
obecnie zwycięskich walkach. koła 


wzięły do niewoli 4 oficerów. 1-300 


„silny ogień artylerji na oszańcowa- 
| nia mostowe Gorycji i płaskowzgórze | 


oficerów, i 227 żołnierzy. W Argo- | Poberdo z” nieemniejszońą gwa 


„ei Miłosierdzia. został trafiony poci- - 


| nów włoskich rozbiły się wśród cięż- 


„ści zmierzał ku wyspie Lissa. W po- 


„morze i zatonął, 


|lonu i oponę ratunkową. . Pomimo 
| długotrwałych poszukiwań nie. zdo- 
„fano nikogo z załogi znaleźć i urd- 


Armia generała Kówesa: odparła na Uroczystemi nabożeństwami w kościo- 

południowym zachodzie od Delatyna | łach: po-Bernardyńskim, Zbawiciela, św. 

silne ataki rosyjskie, Dalej na pół: ż sk 
h A SCYT skim przy ul. Zakroczymskiej, 

nocy nie zaszły żadne ważniejsze wy- W tym ostatnim kościeló, jako nai- 


było się główne nabożeństwo dla dele- 


s įsk generała marszałka polnego S 
Grapa wojsk gener P 3 gacji i stowarzyszeń. 


. l Hindénburga. ; 
. Pod. Załościem toczy się na ża- 
chodnim : brzegu Seretu zacięta i 
Sprzymierzone ar- 


gacje zrzeszeń naukowych, kulturalnych, 
oświatowych, zawodowych, niektóre ze 
sztandarami, członkowie Rady miejskiej 
z prezydjum swem na czele, przedsta- 


Zarocza, na południu - Stepychowa | . W prezbiterjum zajęli miejsca wete- 


rani z roku 1863, rodziny- straconych, 


nów maszynowych: | 
= -Z widowni włóskiej. =- 
- Na froncie Isonzo. trwał dalej 


| i jski j karabi- 
żołnierzy tosyjäkieh, naa > E " | przedstawiciele władz austryjackich: Kon- 
suł Andrjan i radca dr. Ignacy Rosner. 
Mszę świętą odprawił ks. rektor 

` Podbielski w asystencji księży Kuczyna 
i Szmellera. - 


z roku 1863. - 


| społecznych i obywatelskich. 
| jo mszy służyli. weterani 


oglądało krzyż pamiątkowy. -.. 

0. „Działo się dnia 5 sierpnia 1916 r., 
w pięćdziesiątą “drugą rocznicę stracenia 
'Rząda -Narodówegó, a w pierwszą ustą- 
„pienia rosjan z Warszawy. ; R 
` -Na byłych stokach cytadeli, w miejscu, 
gdzie. stała szubienica, lud warszawski 
"wzniósł krzyż. a 

-© Przybyli na ten obchód przedstawicie- 
le Rady miejskiej oraz organizacji poli- 


bardzo miasto Gorycja. Szpital bra- 


skiem i zburzony. Wiele osób zo- 
stało . zabitych. Nasze stanowiska gór- - 
skie na wschodnim fronce tyrclskim 
w okolicy Paneveggio znajdują się: 
nieustannie - w: gwałtownym ogniu 
armatnim. Pojedyńcze ataki bataljo- 


podpisy, na wieczną rzeczy pamiątkę". 


zakopany pod krzyżem. 

I prawde- mówiż 
wzniósł krzyż.“ = +8 

Dość było, aby się o tem przeko- 
nać, spojrzeć z góry, ze szczytu stoku, 
na którym krzyż się wznosi, na te wie- 
lotysięczne tłumy, zgromadzone na ol- 
brzymim placu Broni, i 


* $ 
e LJ 


„lud warszawski 
kich strat dla nieprzyjaciela. Na po- 
łudnin od Val Sugana oddział nasz 
w krótkim ataku wziął do niewoli 
dwóch oficerów i 76 żołnierzy i zdo- 
był 5 karabinów maszynowych. 

Z widowni południowe-wschodniej. 

—Nie zaszły żadne poważniejsze 
wydarzenia. © | 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
F Hoefer, 


| Po godzinie 6 delegacje, ustawione 
zdala, poczęły się zbliżać i zajmować 
miejsca w pobliżu krzyża. i 

Ks. Franciszek Gąsiorowski dokonał 
poświęcenia krzyża, poczem odmówiono 
za dusze męczenników „Zdrowaś Marja*. 
Z kolei nastąpiło złożenie aktu pamiąt- 
kowego u stóp krzyża Iw skrytce, zro- 
bionej w obramowaniu Z cegieł. 

Akt, artystycznie wykonany przez 
artystę-grafika, p. Józefa Brzezińskiego, 
opatrzony kilkuset podpisami przedsta- 
wicieli zrzeszeń i instytucji, umieszczo- 
noiw futerale szklanym, a następnie w 
metalowym. . | l 

Na mównicę wstąpił ks. Gąsiorow- 
ski. W podniosłej patryjotycznej mowie 


+ marszatek polny poriicznik. 
Sprawozdanie ądmirzlicji 
a austrjackiej, 
WIEDEŃ, 6 sierpnia. Urzędowo. 
W dniu :5 b. m. po południu 
sterowiec nieprzyjacielski, p.zybywa« 
jąc z południa, za znacznej wysoko- 


bliżu wyspy tej spadł on, płonąc, w 
Flotyla torpedow- 
ców, która natychmiast znalazła się 
na miejscu, zdołała wyłowić iuż tyl-. 
ko jego szczątki, resztki powłoki Da- 


Ale patrzcie — pocieszał — na ową mę- 
kę Pańską, którą dziś tu postawiliśmy: 
jak ten umęczony i cierniami ukoro- 
nowany Chrystus zmartwychwstał, tak 
zmartwychwstanie i umęczona Polska. 
Tak chce Boska sprawiedliwość: 
tować. płynących z tysiącznych piersi, dele- 
gacje poczęły składać wieńce. Złożono 
je długim szeregiem. © © < 
Rozpoczęły się następnie przemó- 


Komenda floty. 


Ea PA AANA BBR EDS OSOBE 


pzaldy $ sier 
w Warszawie 0 

Onegdajszy obchód. rocznicy strace- 
nia przed 52-ma łaty dyktatora powsta- 
nia i jego pomocników rozpoczął sie 


MER 


„nych miejscach mównic.. 

- <Marszałek Rady, rektor Brudziński, 
“mówil, -że w tem miejscu: popełniono 
ciężką zbrodnię mordu haniebnego. I oto 
„przyszła: kara. W rocznicę zbrodni gnę- 
-biciele musieli stąd uchodzić. A ci, któ- 
rych uprowadzili. z sobą—wrócą już do 


; M inwe 


Nadesłane przed i 
` miejsce I Mk; reklamy za teksten 40 fan; zwyczajna 3) fan. 
nekroiogja 40 ten; ogłoszenia drobne 4 fem za Wyraz. 


Każda ogłoszenia najmniej 40 fan.. 


lorjana na Pradze i po-Franciszkań- 
bliższym miejsca męczeńskiej kaźni, od: - 


wiątynię za'ełniły szczelnie dele- 


wiciele zarządu miasta i wielu instytucji 


prezes Rady miejskiej, dr. Brudziński i | 


©, _ Po skończeniu nabożeństwa wiele. 

tó- | osób: zwiedzało: miejsce histo-yczne i 
|-wrością. Pojedyńcze ataki na stano- | 
wiska nasze na wschód od: Redipu- | 
-glja i koło Selż zostały odparte. Od. 
„wczorajszego ostrzeliwania ucierpiało 


` tyeznych i społecznych kładą poniżej swe. 


Tak brzmi dokument pamiątkowy, '|- 


opisał mękę straconych i mękę narodu. | 


Przy dźwiękach „Boże, coś Polskę", | 


wienia z czterech ustawionych w rőż- 


Rok V. — AR 215. 


OGŁOSZEN: A: 


wśród tekstą za włersz lub jego 


Polski wolnej. Zakończył mówca ostat 
niemi słowy Trauguta: „Polska nie zgi 
nęła! Niech żyje Pe'ska!* 

"Z kolei przemaz iali: weteran z 63 r, 
p. Zapałowski, p. Iza Moszczeńska, któ. 
ra przypomniała słowa straconego Kra- 


„jewskiego: „szubienica w krzyż się za- 


mieni“, p. Aleksander Zawadzki, p. Biel- 
ski, robotnik, p. Starzyńska. 
Z innych mównie przemawiali pps 


_ Dębski, - Barliński, Daszyński, Makowski, 


Zieliński, Downarowicz, miarowski, Sli- 

wiński, Szpotański, Paschalski, Radlicki. 

"Ignacy Daszyński, poseł ziemi kra- 

kowskiej i miasta Krakowa, silne prze- 
mówienie swe zakończył słowami: 

„W. dniu dzisiejszym upłynął rok 

od ucieczki rosjan z Warszawy. 

.W rcku tym jesteśmy świadkami 

wspaniałego odradzania się organi- 
zacji masowej społeczeństwa pol- 
skiego, torturowanego przez tyle 
pokoleń przez despotyzm azjatycki. 

- W kraju głodem i drożyzną neka- 
- nym, znoszącym cierpliwie podwój: 
< ną wojenną okupację, rzuconym w 
wir wojny światowej, do której nie 
był przygotowanym, widzimy czą- 
rodziejskie zaiste zjawiska. Roz- 
szarpany na sfronnictwa naród zje- 
dnoczył się, bezmyślne napozór ko- 
ła ożywiają się. największą myślą, 

- jaka zjawić się może przed zbioro- 

wą umysłowością, myślą o budo- 
wie państwa własnego,którego wła- 
Ściwie niemal od dwóch wieków 
nie mieliśmy. 

Odcięci od decyzji o łosie wład 

"8snym, nie wyrzekamy się jednak 

ani jednego z.naszych praw funda- 
mentalnych, ucząc siebie i drugich 
prawa te szanować, z niemi się 
liczyć. Może wielki czas w ostať- 
niej bodaj godzinie zastanie nas 
przygotowanymi na tem jedynem 
polu, jakie nam zostało, w naszym 
własnym narodzie”. 

Po ukończeniu wszystkich: przemó- 
wień. znowu rozległy się śpiewy poszcze 
gólnych grup. Mieszały się słowa hym 
nu narodowego z marszem strzelców. 
z „Czerwonym sztandarem”. Ze śpiewa. 
mi, ze zwiniętemi sztandarami delegacje 
poczęły opuszczać miejsce na wieki upa: 
mięfnione. s 4 

Teraz ci, którzy dotąd byli zdała, 
poczęli cisnąć się do krzyża pamiątko- 
wego, odczytywać napis na głazie gras 
nitowym: : R 

Członkom - Rządu Narodowego: Ro. 
mualdowi Traugutowi, Rafałowi Krajew: 
skiemu, Józefowi Toczyskiemi,, Romanowi 


£ukowskiemu i Janowi Jeziorańskiemu. 


Tu straconym przez moskali dnia 5 
sierpnia 1664 r. 
Lud warszawski 5 sierpnia 1916 r. 
Boże, zbaw Polskę! z 
. Lultywaly ku niebu westchnienia 
za dusze męczenników. narodowych i 
modły za Polskę... | 


TERA P EDE 


Kronika. polityczna. 


Go opowiadają rosjanie? 
PETERSBURG, 5 sierpnia. Spre 

wozdanie urzędowe-z dnia 4 sierpnia. 
-Front zachodni: Nad Stochodem 
w okolicy Lubieczową przeszły wojska 
nasze na lewy brzeg rzeki i obsadziły 
szereg wzgórz, które umocniły. Nad 
rzeczką Stawok, lewym dopływem Sto- 
chodu, doszły wojska nasze w ciągu 
walki tuż do brzegu. Wywiązała sią 
gwałtowna walka o wioskę Rudka Mi 


Hr. 240, 


ńska. Na ulicach przyszło do walki 
sa bagnety. Wieś, o którą walczono 
Be zmiennem szczęściem, pozostała wre- 
szcie w naszych rękach. Wszystkie wy- 
KMK nieprzyjaciela, aby nas stamtąd 
wypędzić, pozostały bez skutku. Odrzu- 
iliśmy go po za Stawok i wzięliśmy 
506 niemców do niewoli i zdobyliśmy 
12 karabinów maszynowych. 

W okolicy Rosytnicy (15 klm. na 
południowy wschód od Łokacz) odpar= 
iiśmy ogniem naszym atak nieprzyjaciel- 
ski. Na pozostałym froncie zwykły o- 
gień piechoty. 

Front kaukaski: Nic ważnego. 

PETERSBURG, 5 sierpnia. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 4 sierpnia 
wieczorem: . 

Front zachodni: Przy końcu wio- 
ski Rudka Miryńska, która stanowi wy- 
suniety kąt naszych stanowisk nad rze- 
ką Stawok, wywiązała się gwałtowna 
walka, trwająca całą noc. Nieprzyjacieł, 
otoczywszy z trzech stron wieś, wyko- 
nał kilka kontrataków. Niektóre z nich 
odparliśmy, musieliśmy jednak około g. 
8 w nocy opuścić wieś i cofnąć się o 
400 do 600 kroków na wschód. Dalej 
na południu od Grodów, 
Grabówka—Seret toczyła się gwałtowna 
walka wojsk generała Sacharowa. Wzię- 
ły one 1300 jeńców do niewoli. W Bro- 


dach zabił wybuch wielkiego  szrapnela . 


sapelana Uspeńskiego. 
Z komunikatów koalicji. 

Z francuskiego (5 siepnia). 

Na froncie Somme noc była względ- 
nie spokojna. 

Na prawym brzegu Mozy w odcin= 
tu Thiaumont i Fleury — gwałtowny o- 
gień działowy. Wściekłe kontrataki nie- 
mieckie usiłowały wyprzeć francuzów z 
fortu Thiaumont, w którym trzymamy 
się mocno. Równie energiczną walkę, 
bez widocznych zmian, kontynuowano 
we wsi Fleury. . i 

W związku z całodziennem gwał 
'łownem ostrzeliwaniem niemcy wykonali 
liczne ataki w laskach Vaux i Chapitre. 
Jeden z tych ataków złamał się w na- 
szym ogniu i nie zdołał dosięgnąć linji 
naszych. Nieprzyjaciel, który w drugim 
ataku zdołał wtargnąć do kilku odcin- 
ków rowów naszych, został natychmiast 
tnów wyparty przez nasze kontrataki. 

Z angielskiego (5 sierpnia). 

Miejscowy atak, wykonany ostatniej 
nocy, na północ od Pozieres był w zu- 
pelności pomyślnym. 

Druga niemiecka główna linja fron- 
tu, na długości 2,600 yardów, f 
zdobytą. Wzięliśmy kilkuset jeńców do 
niewoli. . 

W związku z tem ľnja nasza w o- 
statnich dwóch dniach została posunię* 
ta na północ i zachód od Pozieres o 
400—600 yardów na froncie o szeroko- 
ści 3.000 yardów. 


Walki ma froncie rosyjskim. 


Z austrjackiej wojennej kwatery 
prasowej donoszą do „Lok. Anz.': 
„Rosjanie, zdaje się, ściągnęli nowe 
posiłki i usiłowali znowu atakować na 
oszczególnych odęinkach rozległego 
rontu, Między innymi próbowali podjąć 
ofenzywę przeciwko armji gen. Terszty- 
Anskyego, zostali jednak przez spieszo- 
ną konnicę odparci bagnetami. Także i 
na zachód od Kaszówki usiłował nie- 
przyjaciel znacznemi siłami zdobyć tam- 
tejsze stanowiska austrjackie. Podjęty 
„przed południem atak załamał się już w 
egn.u artylerji. Po obiedzie jednak przy 
udziale jeszcze liczniejszych sił przed- 
sięwzięli rosjanie nowy atak, po którym 


powiodło im się pod Rudką w jednem 


miejscu wfargnąć do okopów austrjacko- 
niemieckich. Kontratak wojsk sprzymie- 
rzenych wyparł ich wnet stamtąd. Ty- 
siące trupów rosyjskich pozostało na 
polu walki. Również na południe od 
linji kolejowej Sarny—-Kowel, gdzie ros- 
janie od wielu już dni, przy pomocy o- 
gromnych mas wojska, pragną uzyskać 
powodzene, wojska grupy gen. Fatha 
odparły silny atak. Na Bukowinie, po 
wiełodniowej przerwie, znów rozgorzały 


walki zawzięte. Na północnym wscho- 


dzie i na północy od Kirlibaby, oraz na 
północnym wschodzie od górnego biegu 
Czeremosza Czarnego, odbywają się 
NE dla wojsk sprzymierzonych 
walki”, 


Ma froncie zachodnim. 


Korespondent „Lok. Ans.“ donosi z 
frontu zachoduiego: Rozpoczęte na nowo 


w dniu 1 sierpnia pomiędzy Anore a Some - 


mą gwałtowne ostrzeliwanie stanowisk nie- 
mieskieh przez artylerję nieprzyjacielską 
zapowiadało nowe ataki pi:choty, które 
też w dniu 3 b. m. rozpoczęły się na szew 
rokim froncie. Najbliższym a jednocześnie 


na linji rzek 


została | fenzywę armji sałonickiej. 


GAZETĄ ŁÓDZKA. 


najważniejszym ich celem było zdobycie 


| śnie, by zostały one wyraźnie przyjęte, lub 


terenu na drodze do Albert-Bapanms, by 


w ten Sposób rozszerzyć wytwórzoną przez 
anglików szczerbę, sięgsjącą z jednej stro» 
ny ny zachód od Guiliemont, a z crugiej 
zaŚ—na południe od Binvauchy. Ataki te za- 
łamały się w ogniu zaporowym artylerii 
niemieckiej. Nadzieja, że północna część 
wyłomu jest najbardziej broniona, sklonila 


przeciwnika do u erzenia tam przedawązy”. 


stkiem. 3-go sierpnia, jako przygrywka na- 


stępnych zażartych walk, miał miejsce sła- 


by atak pod Oviliers. Odparto go. Jednak- 
że linja walk coraz bardziej się rozszerza- 
ła. Coraz więcej odcinków frontów musia- 
ło wytrzymywać na sobie ataki nieprzyja- 
cielskie, aż wreszcie cała przestrzeń po- 
między Ovilliers i iasem de Fourceaux na 
drodze wiodącej od Lisguevął do Martin- 
puich stała się jednem wielkiera polem bi- 
twy, © której nierzadko przychodziło do 
walk na broń białą, granaty ręczne i miny 
ogniste, Niemal wazędzia puwiodło się 
niemcom okiełznać nacierające masy i za- 
dać im dotkliwe straty. W odcinku na pół- 
rocy od wsi Bazentia le Petit po wście- 
kłych zapasach udało się anglikom zająć 
okop, 
odebrany. Tutaj na przestrzeni jednej kom- 


~ panji zostawili azglicy 200 trupów. Walki 


te trwsły nadal aż do nocy 5 sierpnia, bez 
przerwy, nabierając jednak gwałtowniej- 
szych rozmiarów z nadejściem dnia, Głó- 
wnie zaś w okolicy na północy od Pu- 
ziereg. 


Włochy a Ńiemcy. 
Z Medjolann donoszą do „N. Ziirieker 
Ztg.*, że na ostatnim posiedzeniu włoskiej 


rady ministrów postanowiono zastosować 


ofenzywę ekónomiczną względem Niemiec. 
Zakaz utrzymywania stosunków handlo- 
wych z nieprzyjacielem Í jego Bprzymie- 


| rzeńcami ma obowiązywać także włochów, 


przebywających za granieą. Wszelkie od- 
powiednie traktaty mają być uznane za 
nieważne. Dalszy dekret upoważnia rząd 
włoski do konfiskowania lub rozwiązywa- 
nia towarzystw handlowych lub przemy- 
słowych, mających siedlisko we Włoszech, 
a założonych za kapitały nieprzyjacielskie, 
albo sa kąpitały sprzymierzeńców nieprzy- 
jacielą. Tylko towarzystwa ubespieczeń nie 
podlegają temu rozporządzeniu. 


Nadzieje na armię salonicką. 


Jeden z uczestników wielkiej pary- 
skiej konferencji wojennej z 27 czerwca 


komunikuje w paryskim „Mafinie*, że 
konferencja ta zajmowała się nietylko 
ofenzywą włoską i obećną ofenzywą ga- 
licyjską, lecz przewidziała również i o- 


wydarzeniach ostatnich tygodni nastą- 
pią jeszcze poważniejsze wypadki. Wszy- 
stkie one jednak były upłanowane fna 
owej konferencji wojennej w Paryżu. 


Straty angielskie. 


„Daiły Telegraph" zestawiło listy 
strat angielskich za miesiąc lipiec. Wy- 
nika .z nich, iż straty w oficerach wy- 
noszą 7.071, w -żołnierzach zaś—52.00%, 
co w porównaniu z majem i czerwcem 
wykazuje wielki wzrost strat. W maju 
i czerwcu bowiem straty wynosiły ra- 
zem — w oficerach 3.363, w żołnierzach 
zaś—56.967. 

Brak żołnierzy we Francji. 


„Neue Ziiricher Zeitung* donosi, że 
we Francji panuje tak wielki brak żołnie- 
rzy, iż musiano wydać polecenie, - by nie= 
mieccy jeńcy woienni pilnowani byli przez 
osoby cywilne. Żołnierze, którzy spełniali 
dotychczas służbę wartowniczą, mają być 
użyci do ważniejszych zadań wojennych. 

Zderzenie okrętów wou 
jennych angielskich. 

Z Chrystjanji donoszą do „Voss. 
Zeit.", że dnia 2 sierpnia o godz. 10 wie- 
czorem zderzyły się koło Newcaste angiel- 
ska łódź podwodna i angielski kontrtor- 
pedowiec, które wnet zaczęły tonąć, Je- 
den z krążowników pospieszył z pomocą 
i usiłował zaciągnąć tonący kontrtorpedo- 
wiec do portu. Czy mu się to powiodło— 
parowiec norweski, który wypadek ten za- 
obserwował, stwierdzić nie jest w stanie. 


Rumunia w niełasce, 


Według dziennika bukareszteńskiego 
„Dreptatea“, rząd rosyjski po wydaniu Rū- 
munji trzech pociągów z amunicją, wysył- 
kę dalszych transportów nagle powstrzy- 


"mał. Rząd rosyjski zawiadomił Rumunję, 


że dalsza dostawa może być na razie 
przerwana.. Zarządzenie to objawiają tem, 
że Bratianu odmówił ambasadorom koalicji 
udzielenia pozwolenia na przemarsz wojsk 


rosyjskich przez terytorjum rumuńskie, 


Dziennik ten donosi również, iż stanowi 
to tajemnicę. publiczną, że nowy poseł 


francuski uczynił Bratianu zupełnie pozy- 
tywne propozycje, żądając odeń jednacze-. 


który kontratakiem został znów im: 


Po wielkich 


odrzucone, co wreszcie wyjaśni stanowisko 
Rumunji, Za przyłączenie się do koalicji 


Rumunja miała obiecane bardzo korzystne 
kompensaty również i ze strony Rosji. 


Bratianu jednak, w porozumieniu z kré- 
lem, propozycje te odrzucił. 


Rozruchy w Tyflisie. 


W ubiegłą niedzielę w Tyflisie, 
głównem mieście Kaukazu, miały miej- 
sce bardzo poważne zaburzenia rewo* 
lucyjne, do stłumienia których trzeba 


- było użyć siły zbrojnej. 
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Według „Voss. Zig.", panujący tam 
od dłuższego czasu zupełny brak żyw- 
ności dał okazję kaukaskiej organizacji 
socjalistycznej do urządzenia wielkiej 
demonstracji ulicznej, w której wziął u- 
dział dziesięćiotysięczny tłum. Manife- 


stanci zgromadzili się przed pałacem: 


namiestnika, wielkiego ks. Mikołaja Mi- 
kołajewicza, i, rozwijając sztandary z na- 
pisami antidynastycznymi, wydawali o- 
krzyki: „Precz z mordami wojennymi! 
Na szubienicę z dostojnikami bandycki- 
mi!“ Stamtąd tłum rozbiegł się po 
głównych ulicach i rozpoczął rabunki. 
Koło południa trzeba było zawezwać 
wojsko, któremu około godz. 3 udało się 
wreszcie stłumić rozruchy. 

Skutkiem salw zostało zabitych 28 
osób, zaś przeszło 100 — rannych. Na- 
stępnego dnia gubernator Tyflisu, fligel- 
adjutant Mandyka, wydał odezwę do 
ludności, w której wzywał do spokoju i 
groził, że najmniejsze usiłowanie rozru- 
chów tłumione będzie przez siłę zbrojną, 

Ruzski w niełasce. 
„Neue Zürcher Zeitung“ donosi z 
Hagi: "" i l 

Wedle dzienników petersburskich, 
generał RKuzski popadł stanowczo w nie- 
laskę u cara i nie otrzyma już komendy 
naczelnej. o. 
Olbrzymi skandal ros-jski. 

W związku ze sprawą masowych a- 


resztowań bankierów i przemysłowców ro-- 


syjskich korespondent gazety „Vossiszhe 
Zeiiung* donosi ze Sztokholmu, że już 14 


„mężczyzn i O kobiet przewieziono do wię” 


zienia celkowego w Pskowie. Aresztowań 
dokonano na skutek bezpośredniego foz- 
kazu szefa Sztabu generalnego. Areszto- 
wano również Śpiewaczkę operetkową, Di- 
ninę, której stosunki z wielkim księciem 


Borysem i księciem Adrennikowem byly. 


wszystkim wiadome, Wkrółce ma być a- 
resztowaną również. dama cesarskiego dwo- 
fu, Wyrubowa, która, jak wiadomo wpro- 
wadziła Rasputina na dwór cesarski, Po- 
nieważ żona aresztowanego ministra woj- 
ny, Suchomlinowa, oświadczyła, że zarzu- 
cone mu przestępstwo zostało spełnione 
przez inne osobistości, przeto komisja le- 
karska, delegowana przez Radę ministrów 
dla zbadania. stanu zdrowia Suchomlino- 


wa, orzękła, że zdrowie jego jest zrujno-. 


waze, albowiem najwyższe sfery petersbur- 
skie obawiają się zeznań Suchomlīinowa. 


1 walk Legionów. 


W lwowskiej „Gazecie Wieczornej* 
z da. 17 z, m. zamieszcza p. Juljusz Kaden 


opis ostatnich walk, stoczonych przes Legjo= | 


ny pod Kołodją. Z opisu tego przytaczamy 
następujące szczegóły: 

Główna siła uderzenia rosyjskiego w tej 
części froatu wymierzona została na odeinek, 


„sujmowany przez I-ą Brygadę, specjalnie 


saś na prawe jej skrzydło, obsadzone przea 
5 pułk Legjoców, 6-y bataljon. 

Bitwa rozpoczęła się nagle, wybucha- 
jąc odrazu z niesłychaną gwałtownością i 
rzecz oczywista, rozlewając śię również po 
całym froncie 4 i 6 pułku piechoty Legja= 
nów. Atak obejmował także sąsiadujące na 
prawo i lewo dywizje armji. Bilny ogień ar- 
tylerji nieprzyjacielskiej dn. 4 z. m. wzra- 
stał z niebywałą siłą, przechodząc do potęgi 
strosziiwego Ognia huraganowego. Rosjanie 
walili w oko; y pułku Berbeckiego, na redu- 
tę, sajmowaną przes 5 bataljon kap, Olszy» 
Ry, Oraz na pozycje 6 bataljonu pod komen- 
dą kapitana Kukiela ogniem pięciu baterji 
ciężkich hbaubie 15 i 18 centymetrowych, 
oraz przynajmniej pięciu baterji polowych, 
Jak się później dowiedziano od jeńców ro- 
sjjskieh, čo szmego noszenia amunicji, by 
nastarczyć pośpiechowi, użyli Rosjanie zna« 


cznej części jednego z atakujących pułków. 


Dwa stałe balony rosyjsk e, utwierdzone pe 


tamtej stronie frontu, kierowały oelneścią 


ognia, 


. Około godziny Lej rano widok, jaki 
przedstawiały pozycje pułku Berbsckiego, był 


niezwykły. Unosiła się nad tą częścią fron= 


tu ruda chmura, wsfrząsana nieustannie 0- 


„gnistem mrowiem wybuchów, Smuga piachu, 
kurzu i pyłu z rozburzonych okopów, Niby 
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KONSULENT PRAWNY 


| Bleksander v. Gersdorit, 


s przeniósł swe biuro do lokalu w tymże domu To 
Piotrkowska 84, parter, front. | 


olbrzymia piętrowa Ściana słaniała Się ponad 
nimi. 

Niebo xaciemniło się od tumanów czar- 
nego dymu granatów. der;cy i pogodny 
dzień letni zmienił się w piekło. De tej 
duszności upału, pożogi i dymu dodać należy 
trzask eksplozji i przeraźliwy pisk latają- 
cych w powietrzu odłamków żelaza, Cishy 
lasek pod K, zaczął się wywracać; strzaska- 
ne ' gałęzie i konary spadały na okopy. Z łąk 
i wzgórz raz w ras iryskały wysokis fow- 
tanny ziemi, Pod tą rudą płachtą kurzu i 
ognia, pod rzeczywistym gradem żelaza, pod 
tem mrowiem ognia, w spiekocie i dyszącym 
fetorze prochu stali żołnierze 5 pałku tak 
dzielnie i pewnie, jak ich tego uczył podpuł- 
kownik Berbecki, j 

Dokoła budysków i siemisnek komen- 
dy pułkn powyrywały granaty olbrzymie le- 
je. Uderzenie oiężkiego pocisku wysadziła 
wszystkie szyby z okie», raniąc telefonistów 
i wywracając wszystkie sprzęty. To znów 
granat rozwalił ziemiankę i zabił sa miejsca 
czterech żołnierzy. Podpułkownik Baerbecki 
z pogardą Śmierci, s niezmąconem poczuciem 
swej odpawiedzialności, stał na stanowisku, 
jakgdyby ignorując tę wichurę śmierci, która 
szalała nad nim i jego oddziałem, W tym 
gradzie pocisków z ciężkich haubic towarzy- 
Bzyli pod. Borbecziemu mężnie adjutanci pod- 
porucznicy Borek i Trapszo, 

W gradzie śmierci wśród rozrywaoych 
ua strzępy żołnierzy prowadzii znakemici9 
ewe bataliony, kompanie i plutony ofieero” 
wie 2 pnłku strzelców I Brygady, nie ossczę* 
dzając własnego życia, Zaś żołnierze? W 
rozehełtanych mundurach, slani potem, ezar- 
ni od kurzu, s ustami popękanemi od pra- 
gnienia, z wypiekami na twarzy... Wśród 
nieustannej Śmierci i grozy jakaś zawziętość 
ich ogarnia, jakieś nieustępliwe warjactwo 
wytrwanis, - 

Po południu przyszedł do okopów ke- 
mendant Piłsudski i paik. Dosukowski, Kie-. 
rowanie obroną stawało się nad wszelki wy- 
raz nciążliwe, Wszystkie połączenia telefo" 
niczne rwały się raz po raz. Łącznicy ordy» 
nansi s niesmiernem ryzykiem jedynie mogli 
byli dochodsić do Oznaczonego punktu, was 
żywszy. morderczy i celny ogień artyłerji 
rosyjskiej. W zagrożonem miejscu obok ko- 
mendanta Piłsudzkiego stanął pułk, Sosn= 
kowski, kierując akcją z okopów, raz po raz 
obracanych w perzynę. 

O G-ej po południu doszedł ogień hu- 
raganowy do najwyższego napięcia. Pod o. 
słoną "tego ognia rozpoczął nieprzyjaciel 
szturm na rednię, na bataljon kap, Kukiela 
i lewe skrzydło pulka Berbeckiego, Szturm 
odparto, rażąc przeciwnika morderczym oe 
gniem, Piechota rosyjska szła do szturmu 
bez rozjątrzenia bitewnego, bez zapału, na- 
pozór mogłoby się zdawać, że i baz strachu, 
Były to raczej olbrzymie bierne fale ludz 
kie z tępą, leBiwą apetją, jak szary wezbra” 
ny bałwan, podpływające ka okopom, 

W boju wręcz nie wykazała piechota 
rosyjska żadnej energii. Dość powiedzieć, 
Że żołnierze rosyjscy cofali się przed naszy» 
mi oficerami, bici przes nich szpierutą, lub 
na wyciągnięcie rewolweru. Teu sam jedaak 
żołnierz podsuwał się w morderczym ogniu 
ku okopom, nie rzędami tyraljer nawet, lecz 
poprostu w zbitych kupach i gromadach, 
Podsunąwszy się zaś pod druiy, zarzucał je 
płaszezami, padał na nie, zaś następnie szli 
po moście ze swych tow.rzyszów naprzód, 


„W przeciwieństwie do piechoty, ogromną 


energię i odwagę wykazała rosyjska kawg- 
lecja. - l 

Próby ataku na. reduto zostaly z łatwos« 
ścią odparta. Równocześnie masy piechoty 
rosyjskiej pehały się przez zarośla į lag na 
lewo, atakując front 1-go, 4-go i 6-g0 pul- 
ku legjonów. Pułki te stopniowo wycofały 
się.z przedpola placówki, ozekająe na nie- 
przyjaciela w okopach, nie wziętych przez 
Rosjan od działarie ognia huraganowego, 
Atak rosyjski, wzięty flankowym ogniem przes 
4-ży i G-y pułki, załamał się komplet- 
ue. Dzielni Czwartacy przypuścili nieprzy- 
jaciela na 50 kroków i z tej dopiero odle- 
głości zaczęli literalnie rozstrzeliwać zbite 
jego masy, 

„Tymczasem złamana została pozycja 
na prawo pułku Berbeckiego. 1-y bataljon 
tego pułku pod komendą kap. Sława-Zwie” 
rzyńskiego, miał już na skrzydła i na tyłach 
Moskali. Zarządzony przes podp. Berbackia» 
go kontratak poprowadził por. Myszkowski 
dwiema kompanjami 2-go bataljonu II pułku 
strzelców. Kontratak ten, zdobywając opu- 
stoszałe na prąwam skrzydle pozycje, nie 
mógł był? wspomódz kspitana Slaws. Widząą 
się otoczonym, kap. Sław postanowił przee 
bić się bagnetem przez Moskali, Wspaniałym 


Padł w czasie tej wałki.  - - 

- Z drugiej linji ebronsej, na którą wy” 
sefano się w. ciągu wiaczora, wyszedł je- 
Broze jedan kontratak pod komendą majora 
* Wyrwy-Furgalskiego, w którym wzięły udział 
2 bataljoa II pułka atrzełców (4 Legjonów) 
i2 bataljon 6 jułku Laepjonów, Kontratak 


tym i bohaterskim manowrem ocalił bataljon. 


majora Wyrwy, prewadzouy energicznie, mu- 


"siał się cofagć s powodu niezmieraej prze” 
wagi liczebnej Rosjan orsz możliwości 0- 
skrzydlenia. CZEK 

„ Pierwszy dzień bitwy pod. K. dał mo- 
śseść zająć nieprzyjaciełowi pierwszą linję 
naszych "okopów tylko w kilkn miejącach. 
„Zasadniczo pozycja Bię utreymała, wiążąc się 
wzajem Ba pomocniczych stanowiskach, Stra- 
ty- Rosjan na odcinkach br nionych piędź po 
piędzi, były olbrzymie. Ogliiiem karabino- 
wym rozbijano cała kupy piechoty rosyskiej. 
W dniu tym okrył się nieśmiertelną sławą 
pułk 5 Legjonów, sa który szło największe 
aderzsnie. = o. A 
l Odzanozył się wybiłaie bataljon 5 i 6, 
prowadzony w związku pułkowym prześ ma- 
jora Fleszarn, Walczy! spokojnie i wytrwa 
le pułk 6 i 4. Animusz był tak wielki, że 


po pomyśliem odparóin atżku w 4 pniku na. 


odzyskanej znów i jeszcze płonącej placów- 
ce sagrsła orkiestra. Ten dzień bitwy póraz 


pierwszy sprzęgnął ws wspólnym boja wiz- | 


kasość pułków Legjonów, 
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2 ziem polskich. 
Z Warszawy. 
l Bary. | 

f Przewodaicząca komitetów niesienia 
pomocy dla ubogich, p. Niegolewska z Po- 
znańskiego i p. Roró z Berlina, nadesłały 
do Warszawy, pod adresem Głównej rady 
opiekuńczej, 24 skrzynia, 10 worków i.4 
paczki z ubrankami dla dzieci w wieku 
od lat 6 do 12;—6 skrzyń pochodzi z Vevey. 
Ubranka są trwałe i ładne, do każdej ko- 
Bsalki dółączono medaljonik z wizerune 


kiem Matki Boskiej Częstochowskiej, lub 


krzyżyk metalowy. MATE 
: Za teń dar szlachetny Rada opiekuń- 
esa wysłała serleczne podziękowanie. | 

wio... Nowa pocziąę, 1-7. 

"Gmach nowej poczty. na placu Wa- 
reckim będzie - wykończony wa wrześniu, 
roczemń przeniesione iem- będą wszystkie 


biura poczty niemieckiej z zajmowanego | 


dotychczas przez ten urząd lokalu Między- 

narodowsgo banku  petarsburskiego przy 

ulicy Mazowiscekiej. | iz Pai 
- Dowóz produktów. 


.- W ostalnich dsiach zwiększył się do- 


Warszawy dowóż z nadbrzeżnych m'ejsco- 
wości produktów spożywczych, dostarcza- 


nych statkami. Z pew. płeskisgo i innych | 


dewożoce są w znacznej ilości owoce, kár- 
tofie oraz drób, l z 
Drób nabywany jest na jarmarkach 
przez przekupniów wędrownych na Bprze- 
daż w Warszawie; płacą oni na miejscu 
zurczęta od 60 do 99 kop. za sztukę. 
Uszkodzone banknoty. 

- Pornszono projekt, aby poważna ine 
słytueją publiczna, najłopiej magistrat War- 
Bzawy, przyjmował pieniądze na przecho” 
wanie, zamiast nich zas wydawał pokwito- 
wania, że okaziciel złożył banknoty w de= 
pozycie. : i ć 
Nikt tu nie ryzykuj”. Rozsądna pu- 
blieżność przyjmowałsby zapewne takie za- 
świadczenia—zamiast banknotów. © 
Nydznie hasła wojskowego w rocznice 

i - zajędia Warszawy: > 

„Deutsch, W. Zeit.“ - donosi: W roczni- 
tę zajęcia Warszawy przez wojska nie- 
mieckie, dziś w południe o godz. 12 odbę- 
dzie się na placu Saskim uroczystaść wy- 
dania hasła wojskowego. Obecni będą 
wszyscy wolni od zajęć oficerowie zało- 
gujących w Warszawie oddziałów wojsko” 
wych i urzędów, kompaaja honorowa z mu- 
kyką, oraz delegacja z każdej kompanii. 

Przeróbka kartofli. i 

W mieście ma powstać kilka prywa- 


nych zakładów do zorlowania, parowania 


$ suszenia kartofli. Wpbee -tego w. Urzęs 


dzie zdrowia publicznego poruszozo Bpra- 
wę zaprowadzenia nadzoru nad podobnemi . 


łakładami. - SE 
> Piotrków. 

„Z dmiejatywy i przy udziale deiega- 
łów piotrkowskiej komendy obwodowej od- 
były się w Krzyżanowie, Szydłowie, Gra- 
bicy i Wadłewie zebrania gminne w spra- 
wie utworzenia szkół polskich w tych gemi- ` 
Bach, Uchwslono oświadczyć się za utwo- 
Beniem szkół, których liczba w czterech 

wyższych gminach wyniesie 20. Jest to- 
sbjasy pocieszający, gdyż gminy te patrzy- 
y dotychczas obojętnie na ruch oświatowy 
w kraju, l mk 


| na, oddano obecnie osobom prywa 


wiejskich.. W ten sposób zamierzają | 
dze stworzyć podstawę do dalszego Foz- 
woju miasta i umożliwić gminom wiej 
| przez wcielenie ich wykorzystania | 
wsaystkich waruhków i udogodnień, (ki 
przynosi większe miasto, Ż» tego rodzaju 
przyłączenie daje korzyści | obustrgłne, 
„Stwierdza ponad wszelką wątpliwość ypzy- 
kład Wielkiego Krakowa, z którym 
tzyły się niełylko sąsiednie gminy 
skie, lecz także i miasto Podgórza. 
nom podmiejskim numożliwionym x 
rozwój pod wzgłądem oświatowym 
Aurslnym, poprawa komunikacji, assn 
it. p. Dalsze, w szerszym zakroju 
ślona inwestycje, kanalizacja miasta 
gulacja rzeczek bez przyłączenia g 
wiejskich napotkałyby trudności mie 
zwyciężenia. Władze spodziewają się że 
„stworzenie Wieikiego Lublina przyjęte: zo- 
stanie jako dowód ustawicznego dąśonia 
„zarządu wojskowego do rozwoju i rożkwi- 
4 te Polski”, i SE. 


SE Wilno. . ga E 
„Wilnaer Atg.“ pisze: 34 wileńskich 

| sklepów spożywczych miejskich, które: do- 
tychczas nalażały do zarządu miasta Wil- 


m. 

į Za przejęcie sklepu kupcy płacili cd 5000 
„do 10,600 marek, stosownie do ilości to- 
waru. w sklepach, Pozatem nabywający 
„sklep muzi złożyć 20 tys. marek kattcji. 
Towarów dla tych- sklepów: dostarezać bę: 
dzie, jak i poprzednio, miasto. 


| ŁOBZKA 


„niczno-racjonałnej i wychowawczej, oraz” 
. wyrabianie za pomocą gimnastyki w człon- 
„kach Tow. dzielności, karności i łączności, 


| kiego rodzaju sporty, jako to: szermier- 
„we i zabawy towarzyskie; e) utrzymując 


„chór i kapelę. 


„chowski, Władysław Pawłowski, Leopold 


_stępcy: Wiktor Wagner i Franciszek Win- | 


- Be. 216. 


Dochód z sabawy przeznaczeny jest 
na rzecz pówyższego Towarzystwa. 

— Kinematogra? „Lun. “i, 

"W kinematografie „Luna* demonstro” 
wany jest wspaniały obraz firmy „Głosja” 
—,A miłość moja nigdy nie wygaśnie" — 
6 aktowa tragedja, w Którsj główsą rolę 
gra sławna artystka, piękna Lida Bereli. 
Obraz teB, pełan nastro jowych acen, przy- 
kuwa uwagę widza i wstrząsa do gleri, zwła- 
s2025, gdy iwa, zwana słowikiem Walien- 
steinu, w ostatniej ssenie „Trawiaty” true 
się naprawdę, aby stwierdzić, że miłość jej . 
nigdy nie wygaśnie, 

— Bo odebrania, 


Znalezioną w dniu wczorajszym na 
ul. Piotrkowskiej portmonetkę z. drobną 
kwotą pieniędzy, złożono w Administracij 
„Gazety Łódzkiej“, gdzie prawy właścicie! 
może takową odebrać. l 


— Pok Tow, gimnastyczne. 

Wczoraj w lokalu stowarzyszenia te- 
chników odbyło się przy ndziałe 80 orga- 
nizacyjne zebranie członków naszego tow. 
gimnastyc-nego. E e 

Towarzystwo to, mające na cela ro- 
zwój i pielęgnowanie gimnastyki hygle- | 


spełnia ło zadanie: a) utrzymując zakłady 
i sale gimnastyczne; b) kształcąc nate 
czycieli gimnastyki; c) uprawiając wszel- 


kę, jazdę konną, jazdę na kole, pływanie, 
łyżwiar two, piechurstwo, piłkę nożną, te- 
anis i t. p; d) urządzając publiczne ćwi- 
czenia i zawody, a także wycieczki sporto- 


Założycielami Tow. Są pp. Jan Bi- 
gałke, L. Goldstajn i T. Kokeli. Do za- 
rządu wybrani zostali pp.: Jan Bigalke, 
Andrzej Kaczmarek, Tad. Kokeli, Ludwik 
Goldstein, Antoni Lindner, Paweł Mała- 


„Wieści z Niemiec. 
Schwytani jeńcy. 

Coraz częściej słuchać o ucieczce jeń- 

ców rosyjskich. W . pociągu kolejowym z 
Leszna do Ostrowa zauwarzył konduktor 
Kothe czterech elegancko ubranych męż- 
czyzn, słabo władających niemieckiem języ- 
kiem. Ponieważ stanowczo odmówili od- 
powiedzi na pytania o celu podróży i inne, 
wzbudzili podejrzenie. Sledzłwo wykazało, 
że byłi to wojenni jeńcy resyjscy, którzy 
pracowali na kolei w Lesznie, a od pe- 
wnego czasu zniknęli, Na razie nie zdra- 
dzili się kto im kupił cywilne ubrania. 
Trzech jeńców wojennych rosyjskich spro- 
wadzono onegdaj do Bydgoszczy. Wyse- 
| dził ich borowy Prehn w Czyszkówku. 
Uciekli eni z miejsca zatrudni:nia przed 
trzema tygodniami. — Prehn spotkał ich 
w lesie zajętych gotowaniem ziemniaków. 

Zafhroniona sprzedaż jaj. 


Skulski, Leon Slaliński, Franciszek Waś» 
kiewicz, i Mcha! Wysokowski, jako zastę | 
pcy: Antoni Bitdorf, Jan Kowalski, Teresa 
Lindnerowa, Henryk Ostrowski, Mikołaj 
Pegza i Lucjan Tylman; do komisji rewi- 
zyjnej pp.: Stanisław Chełmiński, Stanisław 
Jaroszyński i Stanisław Zieliński, jako za- 
nicki, 

— Łódzka straż cgn. ochotn. 

Jutro o godz. 7 wieczorem ćwiczenia 


Il-go oddzału w domu rekwizytowym te- 
go oddziału. 


— Benefis dyr. Aleks, Tūrnera. 


Jutro odbędzie się w Helenowie kon“ 
ce:t benefisowy dyr. Aleksandra Tiirnera, 
Program koaceriu zapowiada się nader oie- 
kawie. Op:6 z utworów Wagnera, Karłowi= 


cza, Nieode i innych usłyszymy wspaniałą 
Bymfonją Bsethovena t, zw. „Bohaterską* 
(Eroica). j - RAS 

- ołistzą wiaczora będzie p. Eugenja 
drębaczówna s Warszawy, śpiewacska, ro- 


e 


Gimiomości Weye. 


.. Magistrat berliński wydał rozprządze- 
nie, które zobowiązuje od 3-go sierpnia, 
Wzbroniona jest sprzedaż surowych jaj ku- 
rzych w gospodach, restauracjach, jadło- 
dajniach, piekarniach i cukierniach, o ile 
nie służą do natychmiastowego spożycia na 


| ©— - W uroczystem nabożeństw i 
żałobnem, cdprawionem w sobotę w! 
ciele św. Krzyża -za Romualda Traugfiz) 
Romana: Żułińskiego, Ratała. Krajewskić 
Józefa Foczyskiego'i Jana: Jeziórafisk 
straconych na stokach cytadeli, przy 
również udżiał chóry „Tow, muzycze 
im. Moniuszki“; które wspólnie z chór 
kościelnym wykonały pienia religijne. 
„ . — Wypłata zapomóg reze 
| wistkom za miesiąc sierpień rozp 
częła się dziś przy ulicy Konstantynog 
„skiej nr. 2914. | 
. (b) Wrześniowa wypłata dla rod 
rezerwistów rozpocznie się dnia 4 wrze 
|- Snia r. b. Porządek . wypłaty ogłosimy. 
w.swoim czasie. rż. DE T AŻ 
— Bosdaikowa pensja nauczyciel 
szkół miejskich wypłacana jest w ka 
głównej przy magistracie, za czas od 4 
1 października 1915 r. do d. 30 czerw 
1916 r. Do dodatkowej pensji w roz 
miarze 240 rb. rocznie mają prawo tylk« 
ci nauczyciele, którzy przebyli 20 lat ni 
stanowisku nauczycieli szkół miejskich 
Z'Sekcji żywnościowej cia ró 
kotników i rzemieślników. z 
(b) Dzięki staraniom prezesa Sekoj 
Żywnościowej dla robotników i rzemieśl ' 
ków,  Sekeja otrzymała . pozwolenia 
na zakup i sprowadzenie wyrobów taba 
cznych dla sfer niezamożnych, wskutek. 
czego robotnicy nie będą ulegać wy- 
zyskowi handlarzy  tabacznych, którzy 
pobierają ceny ponad normy, mianowicie 
za 10 sztuk. zamiast 12 fenigów—18 kop. 
„ Wkrótce ogłoszony. będzie wykaż 
| sklepów, w których sprzedawane będą pa« 
pierosy po cenie nominalnej w Łodzi i na- 
prowincji, E dala k |: 
_dest to jeden jeszcze krok z działal4 
ności pomienionej instytucji, zmierzającej. 
stale dó zwalczania wyzysku handlarzy. 


mane 


— Ze Stow. majstrów fabr. gub, |. 


piotrkowskiej, . 


w lokalu własnym przy: Nowym Rynku. 
nr. 6 o godz. 5 po poł. $ 


Porządek dzienny jest następujący: |- 


©,,/4) Uczczenie pamięci. zmarłych 
członków Stow.; wybór przewodniczą- |- 


cego; 5) odczytanie protokułu z ostať- | i 


niego ogólnego zebran a; 4) sprawozda- 
nie z działalności 


wnioski zarządu; 7) wnioski ćzłonków |- 


-i 8) wybory członków zarządu i komisji | | 


rewizyjnej. | 


W nadchodzącą środę odbędzie się | 


w lokalu Stow,. posiedzenie 


członków 
zarządu. | 


| będą uprzednio w Helenowie oraz w biurze 
-koncertowym „Friedberg i Kos" Piotrkowska - 


] Helenowiea 


(| wis odbędzie się koncert muzyki wscho- | 


zin | 


* |orkiestry, 


(b) Ogólne zebranie członków Sto-i. E 
warzyszenia majstów fabrycznych gub. f |. 
piotrkowskiej odbędzie się d. 20 b. m. J. 


c za rok 1915; 5) za- | | 
twierdzenie budżetu na rok 1916, 6) |- 


kująca świetne nadzieje, Orkiestra— powię: | 
BZOBa, i RZ 
- W selu uniknięcia natloku przy kasie 
helesowskiej bilety wejściowe sprzedawane 


„miejscu. Zakaz ten dotyczy miejscowych 
i dostarczanych przez ceutraine towarzy» 
stwo zakupu jaj zagranicznych, 

.  Przekroczenia będą karane aż do 6 
miesięcy więzienia lub grzywną do 1 500 
marek, 
| "W sprawie tecórocznych żniwa 

Minister spraw wewnętrznych w roza 
porządzeniu telegraficznie przesłanem na. 
czelnym prezesom zwraca uwagę na nad- 
„zwyczajną ważność jaknajszybszego i naj 
zupełniejszego zebrania Żniwa. Landraci 
"mają starać się pilnie o siły robotnicze, 
gdzie brak rąk do pracy z pośród łudno- 
ści cywilnej, należy użyć pomocy żołnie- 
rzy. Komendy generalne otrzymały wska” 
zówkę, aby pomocy tej nie odmawiały, 

Sy * Znaczki na jaja i tytoń. 


Nr 90. 
~ — Koncert muzyki wschodniej w 


W sobotę dnia 12 sierpnia w Heleno- 


dalej, „wykonady przes łódzką orkiestrę | 
symfoniczną pod batutą pp. dyr. Bronisła- 
wa Bzulea i Aleksandra Tiirnera, współ- | 
ndział w nim przyjmą Boliści. 

W programie, między innymi, dzieła 
najwybitniejszych kompozytorów: Uwertura 
„Hebrydy* Mendelsohna-Bartoldiego, Suita 
„Szkice Kaukaszie* Ippolita = Iwanowe, 
„Szkice krymskie* Sprindajrowa, „Rapso= 
dja hebrajska“ Zołotąrewa, „Rapsodja or- 
mańska"* Ippolita Iwanowa i nowy utwór 
muzyczny „Trylogja hebrajska” Hanuriko 
i „Chanson triste" Lewkowa, które u nas 
nie były jeszcze wykonane. 

Znana Śpiewaoska, p. Eugenia Tręba- 
czówną odśpiewa Arję z opery „Samson i | 
Dalila" Saint-Saensa przy ukompanjamencie 


Gazety berlińskie donoszą, że Rada 
Związkowa nosi się z zamiarem zaprowa- 
dzenia jednolitych kart na jaja, które obo- 
wiązywać będą w całej Rzeszy, 

Obiega dalej pogłoska, jakoby liczyć 
się należało z zaprowadzenięm w nie- 
długim czasie kart na cygara i papierosy. 
Interesowane koła rzekomo tłumaczą ta 
utrudnionym dowozem tytoniu z zagranicy 
i coraz bardziej objawiającym się brakiem 
krajowego tytoniu, 

i Zmiesiony zakaz. 

Z polecenia wojennego urzędu ży- 
wnościowego, wydanego dnia 2 sierpnia, 
zniesiono obowiązujący dotyczczas zakaz 
spasania ziemniaków.- 


- P. St Kort odegra Kol-nidre—E rucha 
i p. M. Chwat solo skrzypcowe „Schehere- 
zada” Rimskiego-K orsakowa. 

; Na placu sportowym popisywać się 
będą oddziały gimnastyczne. i sportowa 
łódzkiego żyd. Tow. gimnastyczno = sporto- 
wego. 


3o 


We. Wtorek, dn. 8 Sierpnia 19816 r. o g. 7-ej wieczorem odbędzie się na 


Benefis dyrektora 


Aleksandra Türnera 


| zk, ; a ; g : 
, Wielki Koncert Symfoniczny 
| przy łask. współudziale p. Eugenji Trębaczówny, Warszawa—śŚpiew 
-p. SŁ Korta (wiołonczeła) oraz powiększonej Łódz. Orkiestry Symfonicznej. 
W pr. m, i. „Eroica“ Beethovena, utwory Wagnera, Karłowicza, Nicode i w. i* 
Wejście 80 i 46 fem. Passe-Partout i Abonamenty nieważne 
Uprzednia -sprzedaż biletów w kasie Helenowa iu Friedbetga i Kzca, Piotrk. 90, 
Wrazie niepogody koncert odkłada się na środę, dn. 9-go Sierpnia r. b.” 


SEE ZA 
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3 sa 
Wieści z Rosji 
Choroba ceszrzewicza rosyjskiego. 

Przez Sziokholm donoszą do wro- 
cławskiego „General - Anzeigera*: już od 
rozpoczęcia się ostatniej wiosny zmuszony 
został cesatzewicz rosyjski zaprzestać dal- 
szych swych odwiedzin, jakie przedsiębrał 
na froncie wojsk, ponieważ stan jego zdro- 
wia zaczął się pogarszać. 

Obecnie, z rozporządzenia cesarskie= 
go lekarza przybocznego, Botkina, nastę- 
pez leży stale w łóżku, ponieważ pokaza- 
ły się niepokojące symptomy choroby or- 
ganów oddechowych. i Z 

Cesarzewicz znajduje się obecnie w 
Jałcie, gdzie również przebywa i tasarzo0- 
wa. Z kół ministerjum dworu informują, 
jak zwykle w tych razach, że zasłabnięcia 
następcy tronu nie należy uważać za rzecz, 
mającą oiiz poważniejsze obawy. Utrzy- 
mają tylko, że wobec delikatnej natury 
cesarzewicza, zarządzić wypadło specjalne 
środki ostrożności w ceiu utrwalenia jego 
zdrowia, 


Zakaz wódszawy. 


„Franki. Ztg.* przytacza pod tytułem 
„Zakaz zlkoholu* Świadectwo współptaco- 
wnika gazety „Utro Rosji“, który objechał 
wiele okolic rosyjskich i konstatuje, że pi~ 
jafistwo wcale nie ustaje. , 
j „Od Kaukazu: do Ałtaju — popijają 
w całym kraju*... 5 

Taką piosukę nucą zwykle w całej 
Rosji... W niektórych okoiiczch zakaz wód- 
czany wywołał to, czego nie mógł wywo- 
tać Piotr I — mimo swoich gwałtownych 
metod „cywilizewania* Rosji: chłop rosyj- 
ski zaczął golić brodę. . OJEW 

.Pja bowiem zamiast gorzałki jakieś 
lepkie pokosty spirytusowe, od których 
sklejała mu się wiechciasta broda. 

. Chociaż — dodaje „Franki. Zig.” — 
obecnie- coraz bardziej legendarzzmi stają 
się różne płyny alkoholicziis zastę- 
pujące wódkę, gdyż coraz bardziej w obie- 
"gu znajdują się „wódki domowe“ pędzone 
tajnie. 

Strefa osiedłama żydów. 


„Birżew. Wiedom." donoszą, że w mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych podjęto pra- 
ce przygotowawcze, mające na celu prze- 
prowadzenie w drodze prawedawczej czę- 
Ściowego zniesienia strefy osiadłości dla 
żydów. Projekt ma być wniesiony de Du- 
my w jesieni r. b. i 

- Pobór pospolitaków w Rosji. 

Rozpoczęty 28 lipca r. b. pobór do 
wojska wszystkich należąch do pospolite- 
go ruszenia 2-ej kategorji z roczników od 
1901 do 1916 oraz 1-ej kategorji od roku 
1883 do 1916, dokonany na mocy ukazu 
z 17-go lipca r. b., wywołał w cełej Rosji 
wielkie zamieszanie, zwłaszcza w Świecie 
handlowo =- przemysłowym. Niektóre za- 
kłady musiano zamknąć całkowicie, mobi- 
Hzacja bowiem powyżej wymienionych ka- 
tegorji obejmuje przeważną część pracują- 
cych w tych zakładach. Do władz wojsko- 
wych napływają liczne podania od osób 


ERA 


Przymusewa licytacja: 


_ We rtorek, dzia 8 sierpnia 1916 r. 
będą sprzedane przez licytację za gotówkę: 
1) o godzinie 8 i pół rano przy ul. 
Nowo-Cegielnianej nr. 29: 1 szafa, 1 ka- 
napa, 1 lustro toaletowe; 

2) e godz. 9 rano przy ul. Nowo- 
Cegielnianej nr. 84: 1 lustro toaletowe, 
1 sté? rozsuwany, 1 szafa, 1 Żardynierka, 
1 mały stolik, 1 otomana; 

3) ogodź. 9 i pół rano przy ul. 
Zielonej nr. 35: l lustro toaletowe, 1 kree 
dens; 


nej nr. 86: 1 kanapa; 

5) o godz. 1 i pół w poł, przy ul. 
Wschodniej ar. 25: 1 szafa do ubrań, 1 
zegar, 1 lustro, u. 


Urząd Sekwestrowy miasta Łodzi. 


Tow. Akc. Ł. 


ul. Widzewska Ne 60, 


POLEGA 


; ture sn 


| O tem, co się dzieje w tym czas 


4) o godz. 10 rano przy ul. Zakąt- | 


po cenach konkurencyjnych. "BE e 


Wegąkiar A pyare JAN: GBGABK. Jra p. Rxzniaog ra 


"GAZETA ŁODZKA 


nie poszczególnych pospolitaków, wszyst 
kie te podania jednak spotykają się z od- 
powiedziami odmownem. — = 
| Więzziowe polscy w Rosji. 

J włedomo, resjanie, przed opt- 
szczerjem Warszawy w T. Z, wywieżli ziąd 
z sobą znaczną liczbę więźniów politycz- 
nych do Rosji. Więźniowie ci, częstokroć 
z błachych powodów trzymani za kratą, 
przebywali w bardzo nieodpowiednich wa- 


Tsk 


„znakach sanitaraych i hygienicznych. 


Stan ten wywołał zrozumiałe oburze- 
nie, Zjazd przedstawicieli organizacji po- 
mocy dla wygnańców w soszwie—jak do- 


"wiaćuje się „Czas”* krakowsui — ostro na- 


piętaował posiępowanie władz w Króle: 
stwie Polskiam. Szereg dzienników zaczął 
gwałtownie domagać się interwencji władz, 
oraz przeprowadzenia rewizji senatorskiej 
w „ochranie*, która spoczywała „na lan- 
rach" w Moskwie. Feztowie Kierenskij i 


Harasewicz wystąpiłi w Dumie z interpe- : 


lacją w sprawie aresztowań i bezmyślnych. 
wysiedlań mas ludności polskiej. Wsku- 
tek starań pp. mec. Lednickiego oraz Wła- 
dysława Żukowskiego pozwolono kilku pa- 
niom z p. Właćyciawową Żukowską i pan- 
ną Olszanowską oraz p. Babiańskim na 
czele odwiedzać więźniów i organizować 
dia nich pomoc. „Ochrana* zaniepokoiła 
się i zaczęła uwalniać z więzień areszto- 
wanych. Nieznaczna ich część powróciła 
drogą okólną do Warszawy, reszta pozosta- 
ła w Rosji, lecz już na swobodzie. 
Rosyjska charakterystyka własnych 
rządów okupacyjnych. Sa 
Pod tytułem: „Tajemnica bynaj- 
mniej nie wojskowa“ „N. Wremia” za- 
mieszcza artykuł następujący, w którym 
piętnuje rosyjskie rzedy na 
zdobytych. 
„Od czasu, jak zajęcie Kimpolungk 


oddało w ręce nasze całą prawie Bukqh 
wing, upłynęło już kilka tygodni. Zd 
żyliśmy następnie posunąć się napr 

zarówno w Galicji jak i na Bukowinie 
zajmowane przez nas terytorjum rof 
szerza się stopniowo z dniem każdynj 


na froncie, dowiadujemy się z codzie 
nych komunikatów urzędowych. Nati 


miast wypadki w sferze okupacji, pojł ` 


bezpośrednią sferą działań wojennyc 
okryte są wobec społeczeństwa ros! 
skiego tak głęboką tajemnicą, iż my“ 
wrażenie, że się tam* zupełnie  niie 
dzieje. 

A jednak, coś tam dziać się paro. 
Półtera roku temu w kwestji tej hc- 
wywano takąż. eurową tajemniezośiką 
zamierza . się widocznie zachować be- 
enie. Ostatecznie dowiedzieliśmy sig W | 
Galicii wprowadzono jakiś zarząd (Wis - 
ezny, nie podwładny rządowi csnirmu 
w Petersburgu, ale taż i niezuzełnale- 
żny od wiadz wojennych. S$ał pos 
wszechnie <nanym i cały smutnład 
tego zarządu z oaób nieprzygotowch i 
< emuych, kióre różniiy się jedna dru- 
giej tem tylko, Że jedni szkodzili sdze ` 


Poszukuje 


sig kilku 


Dr. Sonenbg 


powrócił. 


EZ 


(> 
| Arty sta - Malz 
(maluje portrety) 
S. Andrzejewski przyjał, 
E 


z MONACHJU 


udziela lekcji rysunku i mwa 
ANDRZEJA 7. c= ANDRZE 


J. Borkows 


P: 


terytorjachi 


j uezy”, 


- erteilt gebildeter Deutscher. Offert. sind unter 


* „Ha- 


imienia rosyjskiege i wyrządzili krzywdg 
łudneści miejscowej wskutek niedomyślna- 


ści lub błędów, inni w sposób występny | 
F wyzyskiwali wszystko, co mogli, starając 
{sie wyciągnąć jaknajwięcej zysków osobi- 


styeh z „Korzystnej” nominasii. 
Cisza głęboka, jaka zalesła dokoła 


22 : a_a E - A 
wszystkiego, co się dzieje bezpośrednio i 
wzmaćnia tylko por | 


poza linja bojową, 
dejrzenie, że nie przedsiewzicto tu 
decznie żadnych nowych ś---—4w, że 
wszystko idzie pa dawnej © (=, to 
znaczy, że i w przyszłości otze wać na- 
leży „tych samych starych opłakanych 
;rezusfafów, 

, Dla nas osobiście jest ta zdoła nie- 
ipojęte, w laki to sposób na terytorium 
iieprzyjacielskiem, zajetem prawem woj- 
ny, niech to będzie nawet pokrewna 
nam Galicja, edrazu pewstaje nowy za- 
rząd cywilny. 

Jedyną władzą możliwą jest tu wła- 

a wojskowa, która jest nietylko zwia- 
zaną ogromną odpowiedzialnością i od- 
znaczą się dyscypliną, ale dobrą jest i 
z tego względu, że nie będzie przed 
czasem roZstrzygąć kwestii cywilnych. 

Nie dotknie ona religii I nie będzie 
nawracać unitów galicyjskich. 

Nie będzie ona rózwiązywać kwestyj 
narodowych i w sposób bezsensowny gro- 
zić jednym, obiecywać innym. Nie "będzie 
ona tstanawi:ć w kraju jak'ejkolwiek po- 
lityki wyrobu własnego, któej nie będzie 
kontynować, a która jednak. skrępuje w 
przyszłości istotnych przedstawicieli rosyj- 
skiej władzy państwowej, gdy Galicja. jak 
SIĘ spodziewamy tego, przyłączona będzie 
do swej dawnej „ojczyzny*. 

Z bółem w Saren za Bprawą rosyiskg 
Brsypominamy eksperymenty galicyjskie hr. 
Bobrińskiego i s trwozą myślimy: czy Znor 
WU wypadnig. przeżyć BOnREeRSY przypadko« 


wi- 


| *©AO i nieporządnego nagromadzenia woj 


Obwieszczenie. 
Z dniem 1 sierpnia -1916 r. rozpo- 


| Skowyóh, nawpół wojskowych i zgoła cywil- 


nych włada", wśród których z dawną nie- 


( Rajomośsią rzeczy rozstrzygana będą najpo.. 
, wazniejsza i bolesne sprawy umęczonego 


RTEjn, zaś drapieżnicy,-którzy slecą się ku 
zdobyczy, wauowi; swe ciemne sprawy? 
Daj Boże, by tego nie było. Przerzłość 


rządzenie, dotyczące poboru. podatku 
od spadków i darowizn w granicach ge- 
nerał-gubernatorstwa warszawskiego z 
dnia 5 lipca 1916 r. (Dziennik rozporzą- 
dzeń NE 58) otrzymuje moc obowiązu- 


jącą. 
„ , Odnośnie spadków do tego terminu 
już otrzymanych, lecz jeszcze nie zgło- 
szonych, rozporządzenie fo zostaje za- 
stosowane z wsteczną mocą. 
d podatku są wolne: 
1) spadki wartości nie 
jącej 1000 marek; 
2) posiadłości włościańskie wraz ze 
znajdującemi się na nich wło- 
śćiańskiemi zabudowaniami mie- 


przewyższa- 


T U TOO nenn ESEE EEE 


~ in aimn 
ür. L. PRYBULSKI 
Przeprowadził się do doma 
Szeiblera, Zawadzka AR L 


theroty zewnętrzne i włosów 


Leczenie zlektrycznością, elektrolizą, usuwa- 
nie szpecących włosów. 


Przyjmuje 0d8—1 r.od4—9. Panie od5—6 p.p 


7 i Lekarz — dentysta 


N. LEWITA 


Piotrkowska i7. 
b. długoletnia asyst. lek. deni. E FUKSA 
. Plombowanie, wyjmowanie zębów bez bólu, 
leczenie dziąseł, Sztuczne zęby z podniebie- 
niem i bez podniebienia po przystępnych ce- 
nach. Przyjmuje od 10 — 2 i od 4—7 wiecz 
-W siedzielę i świełą od 10-— 1 po południu. 


mieszka obeenie Piotrkowska Me 8 
przyjmuje: 9—12 i 4—6 x 
: niedzielę i święta 


RTA AB 


Bo południu w 
ad 10—12 


.B- 


= in d. Exp. d. BL aszugęben. 


Prośby, skargi 


PZ służ 


i eta Misztela zgubiła 


go nea książeczka pożyczkowa xa Š 


Na maszynie rotacyjnej wW tłoczni JAN 


E3 


pojedyńczych i od organizacji o zwalnia- | 


szkałnemi, gospodarczemi i przy- 
- należnościami gospodarczemi, o 
ile przedmioty te stają się wła- 
snością osób tego samege stanu: 
sprzęty domowe ruchome, nie 
stanewiące za dotychczasowego 
właściciela przedmietów handlu 
lub przemysłu, o ile przechodzą 
i na własność maiżoniów lub kre- 
| wnych w prostej linii. 
Wszelkie inne w obwodzie general- 
gubernatorstwa położone, lub znajdują. 


ce się wartości majątkowe, podlegają 
w drodze spadku lub darowizny opo- 


3) 


datkowaniu ed spadków, 

Każdy, kto otrzyma spadek podlega- 
jący opodatkewaniu, jest obowiązany do- 
nieść o tem piśmiennie urzędowi podat- 
ków przy. Cesarsko-niemieckiem prez. 
policji w Łodzi. 

Obowiązek zgłoszenia ciąży również 
ną wszystkich osobach prawnych, jak 
również na przedsiębierstwąch, obowią- 
zanych do publicznego składania ra- 
chunków, co do przedmiotów spadko- 
wych, znajdujących się u nich na prze- 
chowaniu. 

Zobowiązania malg również co do 
przedmiotów, pozostających pod ich za- 
rządem, prawni zastępcy i pelnomoc- 
nicy. 

Ci z obowiązanych do ogłoszenia, ` 
którzy na zasądzie mejego obwisszcze- 
nia z dnia 9 czerwca 1916 r. już swoje 
zgłoszenia podali do tutejszego urz:du 
podatków, są w objętości tego zgłosze- 
nia od dalszego zameldowania na zasa- 
dzie rozporządzenia zwolnieni. 
= Kto posiada, lub z urzędu ma na 
przechowanie testament, obowiązany jest 
bezzwłocznie po otrzymaniu wiadomo- 
Ści.o zgonie zapisodawcy przedstawić 
testament odnośnemu sądewi okręgo- 
wemu, celem otwarcia takowego. 

Przeć zapłaceniem lub zabezpiecze« 
niem opłaty podatku spadkowego nieg 
wolne wprowadzać zmian w zapisach 
majątku spadkowego w księgach pu- 
blicznych, ani też wydawać za zwolnie- 
niem 0d odpowiedzialności prze miotów 
należących do spadku, złożonych na 
przechowanie u władz, albo u osób pry- 
watnych, lub też u przedsiębiorstw obo- 
wiązanych do publicznego składania ra- 
chunków. | ooh | 

. Kto nie spełni obowiązku zgłoszenia 
spadka podlegającego opodatkowaniu lub 
nie złoży wymaganego oznajmienia © po- 
datku od spadku w terminie przepisanym, 
podlega karge pieniężnej do pięciokrotnej 
wysokości podatku od ćanego spadku, lub 
w razie niemożności określenia wysokości 
podatku, karze pieniężnej do 40,000 marek, 

„Karę porządkową do 1000 marek 

wymierza się za wykroczenia przeciwko 
przepisom rozporządzenia lub wydanym. 
co do niego postanowieniom wykonaw- 
czym. 

Łódź, 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
W z. vV. Bernevitz, 


Ą! A! A! A! ÀA! fĘsziz! Taniego na- 


p AAA X bycia mebli z pi 

zupełnej likwidacji wyprzedaje niżej C= 
wielkim wyborze. Meble nowe i używane tak całe 
urządzenia jak pojedyńcze sztuki, oraz łóżka metalo- 
we, wanny, krzesła giete, kuchenne urządzenia. Ma» 


gazyn mebli Władysła a : zai 
wska 116 I piairo kont i Romiszewskiego, Piotrko- 


? ] ębowe meble tanio S rzed 
A! À! D war na ubranie. Sw, pee 17 e 


front zastaś do 6 wieca. 
M lipcowy 


hurtowo i iczni i 
Meccans W9 i detalicznie. Dzielna 25 


Kons. prawny Gersuc 
Piotrkowska 84, 


młody. wdea z dobremi świa sctwami, 


= mość Zielona 8, u doktora. 
S usarze potrzebni, obznajmieni dobrze z pom- 


pami. Zakątna 85-18 


paszport 


niemiecki 
Wydany przy ul. Przędzalnianej 64 i 


pdrika Ociepko zgubiła paszport niemiecki, 


wydany przy ul. Nowo Targowej: 
tanistaw Uhudy zgubił paszport ni 
S a 2 gub paszpor niemiecki, 


m. Gospodarz. 


Weleaty Zalicki zgubił paszport niemiecki, 


wydany przy ul. Pańskiej. 


aginął paszport niemiecki na imię 


Kilns ranciszkg 


wydany w gminie Nowaso!ne. 


5779, na 
wydana z Radogoskiego 


Unię. Angusta Wilk, 


Tow. Pos. Oszczędnościowego. 
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